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ludności, t. j. jej części, która czyta gazety, 
zaimponują olbrzymiemi cyframi docho- 
dów, jakie spłyną na kraj z wywozu. Niech 
lepiej pierwej rozglądną się, co w najbliż- 
szem ich otoczeniu się dzieje; jakie walki 
muszą staczać warstwy pracujące, aby swe- 
mi żądaniami ledwo, ledwo dosięgnąć da 
coraz wyższych żądań producentów, którzy 
ceny swych produktów kalkulują w dola- 
rach, podczas gdy robotnik i urzędnik o- 
trzyrauje piacę w markach. 

Dlaczego zresztą rolnicy nie mają wywo- 
zić, kiedy rząd idzie im w tem na rękę? — 
W tym samym numerze „Kuryera Polskie- 
go“ czytamy, na jakie ilości rząd już dał po- 
zwolenie na wywóz: na 8 tysięcy wagonów 
cukru, na ćwierć miliona gęsi, na 60 wago- 
nów jaj. Poza temi ilościami ustalono zasa- 


dę, że będzie się wywozić ilości, które zo- 
staną później ustalone, 

Istnieje obok Rady ministrów jeszcze ko- 
mitet ekonomiczny Rady ministrów, który 
o wywozie decyduje, Ten sam komitet, u’ 
którego nie można była doprosić się paru 
wagonów cukru dla Krakowa, dał pozwole- 
nie na wywóz — do Niemiec? — 8 tysięcy 
wagonów cukru. W czasie, gdy u nas ludzie 
godzinami cisnęli się w ogonku, aby otrzy- 
mać kilo cukru, szedł on zagranicę! Na zi- 
mę zapowiadają cenę przeszło 1000 marek 
za. kilo cukru, a Niemcom już go sprzedano, 
bo marka niemiecka przecież jeszcze ma 
większą wartość, niż polska, 

A jedną z najgorszych w tej sprawie oko- 
liczności jest notoryczny fakt, że obok legal- 
nego wywozu odbywa się w niemniejszych 
ilościach wywóz nielegalny. W rezultacie 
mamy zapowiedź ceny kilograma chleba na 
343 marek!!! 


ef. 


Prez. ministrów Nowak o morderstwach i-podpalaniach 


w Małopolsce wschodn.ej 


(PAT) Warszawa, 19 paździermika. 

W ezasie wczorajszego rautu wywiązała się 
między kitkoma przedstawicielami dyplomacyt, 
a prezydentem mumistiów Nowakiem rozmowa 
o ostatnich wypadkach w Galicyi Wschodniej. 
Prezydent Nowak oświadczył mniej więcej co 
następuje: W ostatnich dniach odczuliśmy bar- 
dzo boleśnie wiadomość o śmierci ś. p. Sidora 
Twerdochliba, Zdawało się, że zbrodnicze wy- 
stąpienia aranżowane przez garstkę obałamu- 
conych agitatorów, nie powtórzą się więcej, gdy 
strzały na stacyi Sapicżance przypomniały nie- 
stety, że znajdują się jeszczerw Galicyi Wscho- 
dniej umysły pedatne dla idącej z zewnątnz kra- 
ju podburzającej agitacyi. Pomimo, że zbrodnie 
podpałania i napadów pówtamzały się w ostat- 
mich dnich dość często, nie wydano ogólnych 
zarządzeń represyjnych, rząd bowiem stał na 
stanowisku, że działają tutaj żywioły z poza na. 
rodu ukraińskiego, nie będące bynajmniej prze- 
jawem jego woli i dążeń. Z jak największą wy- 
rozumiałością i łagodnością chcieliśmy zadoku- 
mentować, że nie wierzymy, aby te zbrodnicze 
zamachy miały coś wspólnego z całością naro- 
du ukraińskiego. Chcieliśmy na czas wyborów 
pozostawić bratniemu narodowi jak najszerszą 
swobodę, gdyż w ten sposób najłatwiej przy wy- 
borach byłoby się okazało, że wszelkie pogłoski 
o niewyrozumiiałości rządu dla mniejszości na- 
rmodowyich, były rozszerzane tendencyjnie i fał- 
szywie. Sądziliśmy, że iakiem postępowaniem 
najłatwiej przekonamy, nawet nieprzychylne 
nam żywioły, o dobrych naszych chęciach. 


Częściowe uwolnienie urzędników 
od podatku dochodowego“ 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu“). Pobór 
podatku dochodowego od płac urzędniczych 
został rozporzędzeniem ministra skarbu 
zmieniony w ten sposób, że za podstawę ob- 
liczenia podatku wzięto pensyę wrześniową 
hez wszelkich dodatków. Uczyni to na ko- 
rzyść urzędników zniżkę tego podatku o 50 
procent. 


Państwowa pożyczka złota 


Warszawa tel. wł. „Naprzodu*”), Wczoraj 
wszystkie kasy skarbowe otrzymały rozpo- 
rządzenie wykonawcze co do obliczeń przy 
subskrypcyi państwowej pożyczki złotaj. 

Warszawa (tel. wł. „Naprzodu '). Urzęd- 


Strzały dane do śp. Twerdochliba odbiły się bo- 
leśnie zarówno wśród żywiołów polskich, jak i 
ruskich. Obie sirony rozumieją, że zbrodniczą 
zła wola w współżyciu obu narodów usiłuje za- 
szczepić anarchię i-anarchią  utorować drogę 
tym, którzy niechętnem patrzą okiem na współ- 
żyoieəpolsko-ruskie, Ustawa autonomiczna dla 
Małopolski Wschodniej jest niewątpliwie salą w 
oku antyparstwowych elementów, które widząc, 
że stanowić ona będzie złoty most porozumie- 
nia, chwytają się ostatecznego środka skryto- 
bójstwa, podpalań i mordów. Jako bolesny wy- 
rzut czytałem słowa „Ridnego Kraju“, zapytu- 
jące władze, jakie obywatelskie swobody daje 
rząd w zakrasię przekonań, kiedy ugodowe dą- 
żenia Spotykają się na każdym kroku z kwa- 
wym terorem. Na teror tem odpowiedzieć Wwy- 
daniem jakichś specyalnych ostrych zarządzeń 
zmaczyłoby skierować ostwze ich przederwszyst- 
kiem przeciwko współobywatelom ruskim. czyli 
godzić w najniewinniejszych, Nie chcemy dać 
się sprowokować i wytworzyc pozór, że w chwili 
wyborów położyliśmy żelazną rękę na Wschod- 
niej Małopolsce. Niewą'pliwie byłoby to wich- 
nzycielom na rękę. Śmierć śp. Twerdochliba 
tragizmem swoim zwróci uwagę, po czyjej stro- 
nieesprawiedliwość i dobra wiara, a po czyjej 
agitacya, wichnzycielstwo i chęć zakłócenia. 
współżycia narodów. Kierując się tolerancyą i 
wyrozumiałością, nie zbraknie jednak rządowi 
siły do zasłomięcia swych ebywateli przed za- 
machami zbrodniarzy. 


nicy panstwowi zostali wezwani przez mi- 
nisterstwo skarbu do podpisywania pożycz- 
ki państwowej, którą mogą spłacić w 10 ra- 
tach, 


Wykonywanie traktatu ryskiego 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu*). Wczoraj 
rozpoczęło się ocenianie kosztowności, które 
rząd bolszewicki wydał Polsce jako drugą. 
ratę z traktatu ryskiego. Znawcami do oce- 
nienia są w częśli kupcy rosyjscy, którzy 
chca te kosztowności kupić, 


Układ handiowy z Jugosławią 
Warszawa tel. wł. „Naprzodu*). Wczoraj 
podpisany został układ handlowy między 
Polską a Jugosławią. lelegacya jugosło- 
wiańska wyjeżdża do Łodzi i Wilna. 


ROBINSON KRUZOE 
W NOWEM OPRACOWANIU 
PROMIEN 


o 4 pop. 


ZACRĘTA 


o 4 30 pop. 


1152 


Ruch wyborczy 


Wskazówki dia peinomocnikow 
i mężów zaufania 


Generalny Komisarz Wybągczy rozesłał 
zawiadomienie do Lrzewodniczących Olkrę-g 
gowych Komisy, Wyborczych, iż pełnomo- 
cnicy mianują mężów zaufania i ich za- 
stępców. 

Na pełnomocnictwie dla mężów zaufamia 
wystarczy podpis pełnomocnika listy, — nie 
potrzeba poświadgzać u przewodniczącego 
Komisyi Okręgov Wyborczej, 

Pełnomocnik listy Okręgowej własnoręcz- 
nie podpisuje upoważnienie dla męża zau- 
fania i jego zastępcy. który będzie w dniu 
głosowania z ramienia naszej listy siedział 
przy urnie wyborczej. 

Mąż zaufania musi być z tej samej gminy, 
w której się mieści lokal obwodu, Jeżeli 
ktoś jest zapisany w jnnyim obwodzie głoso- 
wania, a jako mąż zaufania urzęduje w in- 
nym obwodzie owej gminy, może tam, gdzie 
urzęduje, oddać swój głos, mimo, iż nie jest 
na liście wyborców zapisany. 


Kalendarzyk wyborczy 


Dnia 24 października Okręgowe Komisye 
Wyborcze "dostarczają Obwodowym Komi- 
sgyom Wyborczym afisze z listami kandyda- 
tów, celern rozplakatowania. 

Dnia 26 paździeryńika Okręgowe Komisye 
Wyborcze przesyłają obwodowym Komi- 
syom Wyborczym 2 egzemplarze ostatecznie 
zatwierdzonego spisu wyborców i iednocze- 
śnie przesyłają trzeci egzemplarz wójtom. 

Od 30 października do 3 listopada przewo- 
dniczący Obwodowych Komisyi Wybór- 
czych wykładają ostatecznie zatwierdzony 
spis wyborczy do publicznego przeglądu, 


Przedwyborczy wiec pracowników 
kolejowych Krakowa i Pcdgórza 


odbędzie się w Krakowie w sobotę d. 21 b. m. 
o godzinie 17 (5 wieczór) w Domu' robotniczym 
przy ulicy Dunajewskiego L. 5, Przemawiać bę- 
dą poseł tow. dr Marek i kandydat, tow. Chu= 
dzik, prezes Zarządu Okręgowcgo Związku za- 
wodowego pracowników kolejowych w Krako- 
wie. Na powyższy: wiec wzywa Się szeroki ogół 
kolejaizy wraz z żonami, 
Komitet wyborczy kolejarzy PPS. 


Chadeckie występy w Limanowej 


Zjechali się chadecy dla pokazania w Lima- 
mowej hecy. Dnia 24 września do tutejszej , Przy- 
jaźni” zawitało z Wieliczki i Tarnowa trzech lu- 
dzi i przywieżli ze sobą „sławnego* Okońskicgo 
z wiclickiczo bruku. który miał tutejszą miesz. 
czmiską brąć powiadomić o oszczerczej robocie 
klechów wielickich. Kleszego służkę przyjęli tu- 
łejsi robotnicy jak na to zasłużył swojem prze- 
mówieniem, Bo rębał siarczysto. Pierwszy do- 
stał burmistrz Aywas z Wieliczki, że buduje 3 
domy za geszefciarskie dochody, d:ugie, dosta'o 
się towarzyszom z Wieliczki za to. że domagali 
się sprawiedliwego podziału aprowizącyi. N.e 
Sszczędzono też tow. Klemensiewicza oraz Wito- 
sa, który zboże zrekwirował i „wywiózł do bol- 
szewików*. A kiedy mu to uchodzilo, napadł i 
ha Naczelnika Piłsudskiego że trzyma z lewicą 
i z żydami, Tu przebrała się mi4fa. Totv. roo- 
dmicy okoliczni, którym udało się dostać do lo- 
kalu, zrobili taki ruch, że biedni „bracia“ uznali 
za stosowne uważać ich jako zuchów (autenty- 
czne), Tow. Pażucha z N. Sącza dał im taką na- 
uczkę, która zmicygowała oszczerców, Kiedy 
tow. Pażucha chciał dać odpowiedź na podniea- 
słone zarzuty przez Okońskiego. osławiony wo» 
źny sądu z Limanowej Ociepka skoczył na nie. 
go, lecz zosta! zmitygowany stanowczą postawą 
tow. Łyska z rafine;yi, który musia! blagąć tow,, 
by nie wzięli odwetu, ponieważ Ociepkd byłby 
poczuł, że jego miejsce w stodole a nie kandyda- 
tura na posła z listy chrześcijan limanowskich. 

. Polecamy Okońskiego tow, z Wieliczki, zaś O- 
ciepkę władzy sądowej, gdyż tenże idęc potrze- 
buje calej szerokości ulicy, ponieważ trotuary są 
mu za wąskie. Wobec takiego nastroju dr. Kwie- 


` 


„NAPRZOD* 


ciński jako przewodniczacy zamknał zebranie. 
Tow. nasi odśpiewali Czerwonego a bracia zan- 
tonowali „Oiczyznę, wolność racz nam wrócić 
pante!“ Zapytani, czy ojczyzny nie mają zapom- 
nieli języka w gębie.. Cickawi jesteśmy, jak u- 
sprawiedliwią księża obecni na tem zebraniu wy 
stępy Okońskiego i zachowanie się Ociepki. Kan- 
dydat na posła p. Mamak uważał za stosowne 
naperiaąć na tow. Łyska, że mało glosów dosta- 
nie, na co tenże oświadczył. że ne kandydował 
nigdy i nie kandyduje jak Mamak raz jako pia- 
siowiec drugi raz jako Stapińszczyk a obecnie 
jako chadek. 


Wielkie zgromadzenie ludowe 
w Błażowej 

W dniu 15 pażdziernika r. b. odbył stę w Bła- 
żowej pow. Rzeszów przedwyborczy wiec urzą» 
dzony przez Komitet Wyborczy PPS okręgu 47 
przy udziale miejscowego mieszczaństwa i wło- 
ścian z okol:cznych wiosek, którzy zebrali się w 
liczbie około 4 tysięcy osób. Na powyższym wie- 
cu przemawiali tow. Arwawicz z Rzeszowa i tow. 
Bator i Chudzik z Krakowa. przedstawiając obs 
szernie program PPS i dzialalność posłów se- 
cyalistycznych w sejmie, sojąc w obronie klasy 
pracującej zaś w  przeciwstawieniu określ.H 
działalność postów Endecyi, któzy wspólnie z 
księżmi działali ņa szkodę chłopa i robotnika. 
Zebrani słuchali wywodów towarzyszy z wiel- 
kiem skupieniem į rozwagą i dało się odczuć, że 
zrozumieli konieczność wyboru posłów z listy 
PPS to jest z =ki, — Wypada zaznaczyć, że miej 
scowy kierownik szkoły chc.ał zamącić zebranie 
w czem mu był pomocnikiem katecheta ks. Gra- 
bowski, który zabrawszy głos w dyskusyi, chciał 
wzbunzyć zebrane masy chłopskie przeciwko re- 
ieren om, — wywodząc, że agitatorzy PPS ży» 
dowskiego klubu przyszli hałamucić chlofów a 
swego czasu pozamykali chłopom przy pomocy 
policyi żarna i że chcą sekwestru! — Lecz brać 
chłopska nietylko niesluchala ks. katechety ale 
pod adresem tegoż z tłumu padło wiele wskr«zu- 
wek. Po nicudanych wywodach ks. Gratow- 
skiego zabrali ponownie głos tow, Chudzik i 
Krwawiez i dali ciętą odp awẹ ks, katechecie co 
zebrani gromko ekleekiwali. Z calego wiccu dalo 
się odczuć, że brać ch!opska z okolicznych wsi 
będzie głosować na listę Nr. 2, albowiem gratu- 
łacye poszczególnych uświadomionych chłopów 
dla naszych towarzyszy nie miały końca. 


Z okregu 47 Rrzeszów— Jarosław 


Poraz pierwszy miasteczka Tyczyn gosciło u 
siebie człenków PPS. O godz. 12 w patudnie pod 
pomnikiem Grunwaldzkim zebrały się imponu: 
jące rzesze chłopów i robatn.ków z calej okolicy. 
Inteligencya jawiła się też w komplecie. nawet 
żydzi tyczyńscy ryzysłuchiwali się z boku wy- 
wodom mówców. Po zagajeniu przez tow. Kar- 
wale, wybrano przewodniczącym b. burm strza 
ob Cybulskiego, który udzielił głosu tow. Ha- 
wlickiemru, który w półtora godzinnym referacie 
omówił sytuacyę polit. od 1918 aż do dni ostat- 
nch, oraz wyłuszczył główne punkty programu 
PPS. Wywodom mówcy przystuchiwgli sic. Ze- 
brani z ogromnem zaciekawieniem, a nić sym- 


Przeciw rozbijaniu 


Do Okręgowej Komisyi Wyborczej na okręg 
XXI w Będzinie. 

Niniejszem proszę o wytofanie* mego nazwi- 
ska i kandydatury na posła z listy socyalistów 
niczależnych, gdyż przez bałamutne przedsta- 
wienie mi eclów i dążeń tejspartyi w pierwszci 
chwili podpisałem zgodę na kandydowanie z tej 
listy, lecz po zoryentowaniu się i rozmyśleniu 
doszedłem do wniosku, że tworzenie nowych 
grup jest rozbijaniem jedności robotniczej i za- 
raz na drugi dzień po podpisaniu deklaracyi za- 
żądałem bd przedstawiciela socyalistów niezale- 
żnycif pana Wincentego Biskupa zwrócenia mojej 
deklaracyi, wówczas oświadczył mi pan Biskup, 
że na razie zwrócić mi deklaracyi tej nie jest 
wstanie, lecz kategorycznie zapewnił mnie, że 


onana nn p 


"Ile repatryantów wróciło z Rosyi 


Według danych statystycznych Urzędu Emi- 
gracyjnego, w pierwszej połowie br. powróciło 
z Rosyi 170.465 osób. 

Najwięcej wśród powracających jest Polaków, 
potem Ukraticów f 

Ogółem od listopada 1918 r. przyjechała z Ko- 
syi du Polski 739.836 osób. |. 

Spodziewany iest jęszczę powrót miliona re- 


ARS. DD ED ED TO M. AD ED TEN (ORAN PR D. 
Kobiety! Kto wam dał pra- 
wo giasowania? Socyalisty- & 
Szny rząd Moraczewskiego. 
Głoso.cie więc na listę socyalistyczną a 
wwww” 


TEW Y TUE Y oT WYW Ą 


patyi. jaka się nawiązała między mówcą a ™% 
szą wyborców, towalzyszyła do osta:ka i wj” ø| 
żała się w najbardziej aktualnych momenta 
grzmotóm oklasków, Podobne skupienie pań 
walo, gdy następny mówca tow. Karwala om^ 
wiał niezliczone krzywdy, jakie. spotykają ! 
pracujący. ze strony reakcyi. ; 

Powagę wiecu. liczącego do 4000 słów, chce 
zakłócić pańszczyzniany ekonom, biiący kobiet 
na folwsuku Uznańskiego, niejaki Duller, Pó 
szywający się pod PPS i pod Legiony. Ten rod 
bijacz skarżył się. iż ongiś w Bakowcu pod F4] 
blipom zdobył wobec tysięcy świadków kasę |, 
wrogach z 1 i pół m'lionem koron ale pre | 
Moraczewski kazał mu odebrać te pieniądóy 
mimo wielu urgensów Dullera do dziś nie © 
mu zwrócić Publiczność wybuchła homeryc*_, 
śmiechem, a niefortunny mówca zwiał jak | 
fora, bojąc się namacsłnych skutków za rzuco | 
oszczerstwa, 4 

Następnie zabrat złos ob. Bomba. kandydat | 
listy ks. Okon'a. Były poseł poczet niepot"z | 
ro”b jać ch'opstwo i om „radykalny" randy 
` zaczął wychwalać hasło. iż „własność prywaty 
(obzarników) to święća.* Dalej plótł, że ań 
jemo nowe stronnictwo nie mogą dopuścić: 
PPS odbierała jemu i ks. Okoniowi bez- i M? 
rolnych chłopów. bo socyńliści bronią wyte 
nie robotników po miastach a en osobiść e ao | 
dzie dążył. by PRS przech:zeiła się na „mat 
wych socyalistów", Zakończył szukaniem 
na Naczelntku państwa. 

Ponowne zahrat tow. Hawlicki głos i 
po punkcie opiera! fałsze demagogen 
przednika. Niezbitymi argumentami taK 
gwożdził p. Bombę. że ten już więcej ne 
ust otworzyć i odiechał. Obecny kandydat 
towcowy, wcale głosu nie zabierał. gi 

Należy podkreślić, że wiece PPS wśród My 
wiejskiego w tutejszym okręgu wyborcze” 
nietylko agitacyjnie. ale w wielkiej m to! 
spelniają zadanie kulFuralno-oświatowe. ge | 
i robociarze, siysząc wywody oparte na pra ; 
i faktach historycznych. oryentują się S= yy 
naberają świ ści j i do 

Ń ają świadomości į krytycyzmu i posh” 
nale oceniają i rozróżniają zdrowe ziarno * ug 

pu od klero-endeckiej obłudy czy dema% 
nego fałszu rozbijaczy i różnych warcho!9%*: 

Tak przewodniczący jak i całe zebrane gg 
decznie żogmało obu reforentów i dzięko eg. 
urządzenie wiecu, G 


w 


wd 
za 


pis” 


We Wileńszczyżnie 


Wilno, (AW). W ostatnich dniach enering 
akcyę przedwyborczą w Wilnie i powiecie 
skim rozwinęła PPS, która zorganizowała 
wieców w mieście i po wsiach. 


jedności robotnicze! , 


użytku z niej nie zrobi i nazwisko moje "3 yal0 
socyalistów niezależnych nie będzie figu? i 
Niestety, wbrew tym zapewnieniom WY 5 gr” 
w „lskrze” ,że nazwisko moje figuruje "^g W 
giem miejscu kandydatów po p. Łopatce 
ście socyalistów niezależnych. fat 

Oświadczam, żb byłem i jestem od 25 ; 
kiem PPS. zależy mł na iedności ruchu TA 
czego, a nie rozbřaniu go na grupki, Z ma 
stami niezależnymi nie mistem” 1 nie wye 
wspólnego 1 proszę Wysoką Komisve 0 socs 
nie mego nazwiska i deklaracyi z lsty 
stów niezależnych. 


Sosnowiec, Radocha Nr. 6. 


patryantów. rzad polsk 


Koszta powrotu, ponoszone przčz 7 
są ogromne, „cala. 
Bad bowiem dostarcza osobom pow poź, 
z Rosyi darmo pożywienia na etapax" Skiti 
tnie je przewozi, udziela pomocy Nh w 
Stosunki na ctapach, dzięki akcył 4 P i 
prawiły się. e 


Nr. 238 


nn „NAPRZÓ D* 2 
Ucisk Polaków w zaborze czeskim 


„BEZSTRONNOŚĆ* SADÓW CZESKICH. 


wie zaburzeń płebiscytowych na Śląsku 
i km w marcu 1920 banda pałkarzy cze: 
ca, którymi ogromnie chętnie posługiwała 
do agitacya czeska, celem skłonienia Polaków 
day Wania za Czechami, napadła na p. Fry- 
Skiss Kretschmanna, dyrektora szkoły pol- 
e] w Dąbrowej. P. Krstschmann począł ucie= 
= ata z córką przed atakującą bandą; w 
li jednak, gdy życiu jego i jego córki grozić 
zeio niehezpiezeństwo, pochwycił rewolwer i 
R trafiając jednego z napastników, Cze- 
ię, lachię. Po wystrzale napastnicy rozbiegli 


tead Karny uwolnił p. Kretschmanna od winy 
łł „ Stojąc na słusznem stanowisku, że dzia- 
Sahi, W obronie własmego życia. Postrzelony 
odaat e wytoczył p. Kretchmannowi skargę o 
odowanie i sąd obwodowy w Mor, Ostrawie 
Kr. Prawie odbytej 22 września skazał p. 
wiąz manna nm zapłatę Slachcie tytułem na» 
ta nte 15.000 kor. cz., tytułem odszkodowania 
5.354 Laie zarobku i koszta leczenia koron cz, 
> Oraz na ponoszenie wszystkich: kosztów 
-ROwych. 
Obrońcą p. Kretschmamna wniósł naturalnie 


nemu 23 sądu najwyższego przeciwko podob- 


Fakt powyższy, który odbił się głośnem echem 
w kołach ludności polskiej, utwierdził ją w prze- 
konaniu, iż „bezstronność“ sądów czeskich jest 
w wysokiej mierze wątpliwa. 


WYNIK SPISU LUDNOŚCI, 

Spis ludności przeprowadzony w Czechosło= 
wacyi w 1920 r. wykazał ogromny ubytek Po- 
laków przy równoczesnym nadzwyczajnym 
przyrośgie innych narodowości. Od samego po- 
czątku sprawa ta była niejasną — wyświetlają 
ją w części przynajmniej poniżej podane fakta. 

Otóż cały szereg osób zamieszkałych w powie: 
cie fryszilackim, które podały przy spisie naro- 
dowość polską, otrzymał 
irysztackiego oznajmiające im, że narodowość 
ich poprawioną została na narodowość czeską. 
wzgl. „śląską, 

Przeciwko powyższym decyzyom nie przyzna- 
no interesowanym prawa rekursu, 

Zaznaczyć należy, że wszystkie te osoby sa 
Polakami. 

FPodohnmych faktów wręcz sprzecznych z usta: 
wą, w której podobne postępowanie nie jest 
pizewidziane wyświetlić nam może ten dziwny 
fakt, rzekomego zmniejszania się narodowości 
polskiej, Świadczy on tylko o metodach, w jaki 


eczeniu, sposób Czesiśchcą „zczechizować* Śląsk, 
NE | 
Uwięzienie biskupa kościoła narodowego 


Dzi mujemy następującą wiadomość: 
dowe IB b. m. odprawił hiskup kościoła naro- 
RoS ks, Bocczek, nabożeństwo w „języku 
a W Jaćmierzu. w Sanockiem. Po nabo- 
Świłą „. Policya uwięziła owego biskupa i umie- 
i Tei; W bnudmej izbie. 
todo w Jaćmiemzu są wyznawcy kościoła na- 
ta ego, Pytamy, dlaczego ma władza, policyj- 
Panią ić ich uczucia religijne, szargić ich wic- 
try brutalnem aresztowaniem człowieka, któ- 
dłów ith oczach jest pośrednikiem w akcie mo 

Jog do nieba. A 
kwine Nie rządzi Polską ks. Lutosławski į in- 
Polskiej” jeszcze nie wytanio z kart konstytucyi 
adam k Słów o tolerancyi religijnej! Od policyi 
Bencyj y ania bandytów i złodziei, a nie inge 


NE rowach teologicznych, względnie w 


sprawach sumienia. Jeżeli zaś w Sanockiem miie- 
ma (?) żadnych opryszków, — w takim razie sta- 
rostwu tamtejszemu należy zmniejszyć liczeb- 
ny skład poticyi — i zbędnych policyantów prze- 
nieść do miejscowości, tą, plagą  dotkmiętych. 
W każdym razie p. minister Kamieński powinien 
poinformować starostwo Sanmockie, co gmozi rze 
czywiście bezpieczeństwu publicznemu, 

Zwolennikami kościoła narodowego są przewa 
Żnie liczni reemigranci z Ameryki, uczuwają oni 
— przybysze zdala, gdzie tolerancya religijna nie 
na papierze widnieje, lecz obserwowana jest w 
życiu, — gorycz, żal i wstyd. że na gruncie oj- 
czystym ich wyznanie jest poniewierane, że tra- 
Kiowaąne jest, jak przemycany towar, a ich du- 
chowni, ich biskupi, jak ludzie, stojący poza pra- 
wem! 


W sprawie strejku drukarzy 


Z Organizacyi drukarzy krak. otrzymuje- 
Wa następujące pismo: 
karz, © fałszywych iniormacyj o strejku dru- 
skię«”„POdanych przez „Wiadomości Krakow- 
, karzy dniu 17 października organizacya dru- 
Stępuję, ale do publicznej wiadomości, co na- 


nior ; 

skięp: TACYA, jakie redakcya „Wiad. krakow- 
Mylne + “ale Z powodu strejku drukarzy są 
Organiza, | ZgOdne z prawdą. A mianowicie: 


SWoich „4 drukarzy, po postawieniu żądań 
yła, zę lu jeszcze 19 września br. zazna- 
twig „życzeniem naszem usilnem jest zała- 


Szym ŻA ugodowo. bez wstrząśnień, w na- 
zacyą odzie”, To samo oświadczyła organi- 
Mmaniu ukarzy właścicielom drukarń po otrzy- 
Tzuca tychże odpowiedzi bezwzględnie od- 
Właściej. pasze Żądania. 

dnąk najn, e „drukarń krakowskich nie mieli je- 
dowęgo -miejszej chęci ani dobrej woli do ugo- 
Bropozycąj atWienia z nami sprawy, odrzucając 
So, aby ao onferencyi i świadomie parli do te- 
a ACŻY krakowskich rzucić do walki. 

Y. wobec tego, że nie drukarze, ale 
prukarzę rukarń krakowskich winni są teniu, 
tąj, BTodusz Prace porzucili. 

k idealnie ność właścicieli drukarń nie wygląda 
mi AM pisze że to redakcya „Wiad. Krakow- 
ręiMum ppo Proponowane bowiem 35% do 
"Ay bo wł: c nie podwyższają naszych pobo- 
d to zaa... ciele drukarń żądają w zamian 

Wóch miecz 1 Utnowy każdorazowo na okres 


WSpomina; CY — iad. Krak.“ ni 
15% min aja (o czem „Wiad. Krak.“ nie 


Wa MA Miesiąc) a ® równa się nie 35% ale 

Wz Zaw bę „Ay Co jest mniej, aniżeli 19% klucz 

kr astają względu jednak na ustawicznie 

lowy dwumiegi a na dzień drożyznę, zawarcie 
Dnie a. ęcznej jest niemożliwe. 

jakoby Any, że nie jest zgodne z 

En przeciętna płaca składaczy 


(29'584) 3 40.000 mk. — ogól pobiera 
płacy z bardzo małymi nad- 


Naigłówniejsze jest to, że właściciele drukarń 
dążą systematycznie do osłabienia naszej orga- 
mizacyi, wytwarzając nam stale wielką liczbę ko- 
iegów bez pracy. Jeżeli dodamy do tego, że 
sprowadzanie maszyn do składania pozbawia 
również kolegów pracy musieliśmy poczynić 
kroki i zastosować środki zaradcze przeciw nad- 
miernemu bezrobociu u nas. Tem/się też tłuma- 
czy żądanie: 1 uczeń na 5-ciu towarzyszy i chy- 
ba każdy rozumny człowiek poimie, że inaczej 
być nie może i że ten warunek nie dąży do 
przewrotu w przemyśle drukarskim. 

Oświadczyliśmy  trzechkrotnie, w trzech pi- 
smach wysłanych do właścicieli drukarń, że pro- 
ponujemy zwołanie konferencyi wspólnej dla 
omówienia naszych żądań, ale widocznie ambi- 
cye poszczególnych członków Związku właści- 
cieli drukarń, brak względu właśnie na sprawy 
publiczne, odrzuciły nasze propozycye, a co za 
tem idzie, świadomie wywołały strejk. 

Organizacya drukarzy stoi na stanowisku. że 
nie ma sprawy, któraby nie dała się załatwić po- 
lubownie, czego dawała przez szereg lat do- 
wody. Drukarge krakowscy nie ulękną się gróżb, 
o których pisze red. „Wiad. Krak.'. Ogłosić mo- 
ga wszystkie nasze listy, wymienione w tej 
sprawie, któreby zaświadczyły opinii publicz- 
nej, że drukarze byli skłonni jeszcze przed 1 pa- 
ździernika br. sprawę uregulować. 

Należałoby. aby wydawcy wspólnej gazetki, ti. 
Głos Narodu i Nowy Dziennik, Il. Kuryer i Czas 
oraz Goniec i N. Reforma, zażądali od właści- 
cieli drukarń okazania listów naszych wymienio- 
nych w tej sprawie, aby redakcya „bloku* mogła 
następnie pisać prawdę i nie wprowadzać opinii 
publicznej w bład. 

Drukarze stać- będą solidarnie i karnie w obro- 
nie swoich postulatów ekonomicznych i organi- 
zacyjnych tak długo, aż wydawcy „blokowego 
pisma“ i właściciele drukarń zrozumią, że z po- 
wodu osobistego interesu jednostki z pośród wła- 
ścicieli drukarń nie wolno rzucać do walki całej 
rzeszy drukarzy i pozbawiać w ten sposób spo- 


neskrypty starostwa. 


łeczeństwa krakowskiego prasy, a następnie ro- 
bić na tem interes. 

„Jak z powyżej przytoczonych faktów wynika, 
nieprawdą jest, że drukarze postawili właścicieli 
drukarń i wydawców w położenie przymusowe 
jak to „Wiadomości Krakowskie* podały, ale pra- 
wdą jest, że Związek właścicieli drukarń kra- 
kowskich sprowokował i wywołał rozmyślnie 
swem bezwzględnem postępowaniem strejk dru- 
karzy. 

Zawiadamiamy zarazem ogół publiczności, że 
„Wiadomości Krakowskie“ są wykonywane tylko 
przez zarządców drukarń krakowskich, wyklu- 
czonych członków organizacyi drukarzy kra- 
kowskich a mianowicie: pp. Ferek („Głos Naro- 
du"), Borkowicz („Nakladowa”), Schlafrig („Naro- 
dowa“), Filipowski („Uniwersytecka“), Górski 
(„Literacka”), Czuj („Anczyc”), Korczyński i 
Cholewicz („Kuryer“). 

W walce tej stoi ogół zorganizowanych dru- 
karzy łącznie z personalem pomocniczym solidar- 
nie, nie ma poza powyżej wymienionymi za- 
rządcami, ani jednego łamistrejka. 


Wiadomości polityczne 


——- 


Liberali i konserwatyści angielscy 

Niezwykłem w historyi politycznej Anglii wy- 
darzeniem było utworzenie. w roku 1916 koali. 
cyi libemalno-konserwatywnej. Było to dziełem 
Lloyda George'a, który wyparł ówczesnego Sge- 
fa rządu, Asquitha, spowodował rozłam w stron- 
nietwie liberalnem i połączył się z Bonar La- 
wem, Chamberlainsm i Churchiliem, w celu 
wspólnej obrony kraju, Sześć lat pmzeżył tem 
twór i trzeba przyznać, wielkich dokonał nzeczy. 
Wygrał wojnę z Niemcami, doprowadził do po- 
rozumienią z Irlandya, uspokoił Egipt. — teraz 
zaczyna się rozpadać. 

Nienaturalne skojarzenie liberałów i konser- 
watystów, chociaż jedni i drudzy różnią się ma- 
cznie od takichże ugrupowań politycznych w in- 
nych państwach Europy, dało Lloydowi Geor- 
ge'owi „możność zaprezentowania światu, jak 
rządzi jeden człowiek tak olbrzymiem państwem 
i równocześnie wpływając decydująco na losy 
całego świata. Wedle prawa zwyczajowego. kitá- 
re w Anglii zastępuje pisama komstytucyę, wy- 
konuje rząd król, zą pośrednictwem pierwszego 
ministra, który wedle swego uznania dobiera so- 
bie współpracowników. Ci nie są samodzielnymi 
ministrami, tylko sekretarzami stanu, t, j. muszą 
slosować się do wskazówek premiera, który sam 
jeden ustala linię polityczną rządu, 

W myśl tej organizacyi Lloyd George, Który 
zawsze zajmował się sprawami finansowemi, 
sam objął kierownictwo spraw zagranicznych. 
podczas gdy sekretarze stanu tego resortu, Bal- 
four a potem Curzon, byli tylko wykonawcami 
Jego woli. Nie ulega wątpliwości, że ten stan rze- 
czy nie podóbał się konserwatystom, którzy nie 
chcą więcej poddawać się kierownictwu człowie- 
ka, obcego im pochodzemiem i usposobieniem. 


zi To jest jedną z przyczyn obecnego przesite- 
|. 


Głosujcie 
na liste Nr. 
HUMOR I SATYRA 


NASI RZEŹNICY 

— Co? Za ten kawałek 5 tysięcy?! 
, — Radzę, — niech to pani prędko zablenze, bo 
jak wezmę z powrotem, to za chwilę policzę pa- 
ni 10 tysięcy'!... 
„CHRZEŚCIJAŃSKA JEDNOŚĆ NARODOWA" 

— Dlaczego pan Atanazy tak' rozlepia zażamcie 
afisze „Ratujmy nietykalność Sakramentu mał- 
żeństwa —- głosujmy na Ch, J. N.I* 

— Gdyż ma stosunek z Żoną p. M. i boi się, 
że pani M. dostamie rozwód, a wtedy on bedzie 
musiał ożenic się z nią! 


, Szczutek”, 


| ROBINSON KRUZOE 


W NOWEM OPRACOWANIU 
PROMIEN 


o 4 pop. 


ZACHĘTA 


© 4 30 pop. 


1153 


MAŁY FELIETON 
W kawiarni 


dzydor: 
Ohrenstcin, Orcio! Tu przy czarnej kawie! 
Nie poznajesz? Izydor.. Od wczoraj w War- 
szawie. 
Ohrenstein (odwracając się od stolika:) 
Po pierwsze: się nazywam Oreński i kwita, 
Po wtóre — ja już nie żyd, lecz antysemita, 
Po trzecie: ludzie widzą; uszy mają ściany.. 
A nie chcę być przez ciebie publicznie wsypany! 
Po czwarte: mam przed soba: „Odezwę do ma- 
tek". 
Izydor: 

Sza! Nie licz! Bo luż rozum zgubisz naostatck! 
(Chwytając bez ceremonii odezwę ze stolika 
czyta): 

„Praojców waszych wzorem 

„Kościoła, Wiary strzeżcie przed lewym upiorem. 

„Chcecie mężów mieć wiernych i posłuszne 

i aziatki 

„Głosujcie na ósemkę i składajcie datki“. 

(Przebicgając dalej wzrokiem mruczy:) 

Nie, wolę już w odczwie poradnik handlowy. 
(Czyta). 

„Chcecie taniej mieć ocet i cukier kostkowy, 

„Nabiał, ogórki, mydło, 

„Szczotki, świece, powidło — 

„Jak jedna niewiasta 

„Z przedmieścia, czy z; miasta 

„łdźcie do urny z ósemką w dłoni, 

„Ósemka przed lichwą obroni! 

„Gaździny! Jagody, mleko, w obfitości jaja 

„Tylko ósemka zapewnia! I ceny podwaja!“ 

(lzydor długo patrzy ze zdumieniem na Ohren- 
steina). 


Cóż to za gadanie? 
Co w iednym wierszu drogie. w drugim ma 
> być tanie? 
To oszustwo zbyt iasne, to szlagier za gruby, 
To przecie u najgłupszych nie wytrzyma oróby! 
" I takie idyotvzmy może ty pisałeś? 
Ohrenstcin, Orciu, czy ty oszalałeś? 
Onrenstein (prostując się dumnie:) 
Zaraz znać, żeś pozostał z prowincyi zydzia- 
, kiem — 
I nie wiesz, że pod N. D. ia pracnię znakiem! 
Że „Gazety Porannei* zostałem podporą 
i bronię wiary rzymskiej przed czerwoną sforą! 
Izydor: 
Odzie Rzym, gdzie Krym, a gdzie Zaleszczyki? 
Ty błik? Ja bzik? Czy my oba bziki? 
(Ucieka bez pożegnania. Do stołu Ohr. zbliża 
się hiena „Chjeny“). 
Hiena „Chjeny”: 
Cóż, redaktorze, tak figlarna mina? 
Ohrenstein: 
Bom strasznie speszył tutaj żydowina 
Ujrzał oddzwę — wv ją dobrze znacie 
( plótł o głupstwach w oszukańczej szacłe! 
Hiena: 
To on jest głupi — z własnej przebiegłości 
Chciałby snuć miarę Indzkiej naiwności! 
Odezwa gładka — o nic nie zawadza: 
Każdy spamięta to, co mu dogadza! 
fnne paruje —- to zaś jak zakalec. 
W mózgu osiądzie mu gruho na palec; 
Trzeba mieć tylko do pisania Śrziałość: 
Im więlssze głupstwo — większa doskonałość! 
Odezwa pyszna — sto tysiecy welić! - x 
A sens. logika? W piccu nimi palić? 
Tak mówię zawsze. A teraz wybory! 
Dawaicie głupstwa: wory, całe wory! 
Jak jestem endek od tylu miesięcy — 
Im wiecei bredni. tem wvhorców więcej! 


Z TEATRU 


Opera i operetka: „Łabędź ze wschodu”, operet- 
ka W. Hol'laonder. 

Operetka „Łabędź ze wschodu” graña z ol- 
brzymiem powodzeniem na scenach zagranicz- 
nych osiągnęla u nas pełny sukces. Na sukces 
złożyły się: pomysłowa w  pizeprowadzonych 
akcyach reżyserya p. Minowicza, muzyka o 
pierw.asitkach oryenta!nych, efektowna i nastro- 
jowa. wspaniale dekoracye i oryew alne kostyu- 
my i wielki bałot układu p. Koszutskiego, 
Rzecz sama ożmuta na tle zwyczajnego Wy. 
padku z tajemniczym łabędzieim-mężczyzną, za 
co bohater otrzymał koronę i raczkę k: ółowskiej 
spadkoDierczyni ironu Syamskiegoe. Akcya prze- 
platana wesotemi dowcipami i taniemi „wica- 
Bi" krakowskimi, Główna rola spoczywała w 
rekach wytrawne: i giosowo doskonale usposo: 


»N 


A PRZÓD 
bionej śpiewaczce p. Rynasównej, za co znalazła 
uznanie, obdarzona kwiatami. Wokalme i ar- 
tystyczmie odniósł bodaj największy sukces p. 
Wesołowski, dowiódłszy swego talentu śpiewa- 
ckiego. P. Zimajer swym  temperamencikiem, 
famazyą i wspominaniem miłych czasów, stwo: 
rzyła figurę kapitalną, (a także w ubiorze) i na- 
piawdę zawsze miodej i wdzięcznej artystki. P. 
Żelska, Mimowicz i Uiheli wnieśli na scenę ży- 
cie; szczególnie na wyróżnienie zasługuje pełna 
wdzięku : temperamentu p. Żelska, Doskonały: 
mi w mimiee byli p. Kazasiński, Biegalszi i Seno- 
wiki, Balet miał wielkie pote do popisu i dzięki 
znakomitemu zespołowi wraz z pp. Faliasowskąę 
Martówną. Koszu skim į Wojnarem produkcye 
choreograficzne wypadły pięknie, Muzyczną 
stronę prowadził steiannie p. Barański. Ope- 
retce można wróżyć szczególne powodzenie. 

A. R. 


KRONIKA — 


Kraków, 20 października. 
Śniedsnla dla młodz eży szkolne: 


(k) W ostaimich dniach odbyła się w magi- 
stracie konferencya nad sprawą wydawania w 
krakowskich zakładach szkolnych śniadań dla 
młodzieży zjeżdżajjoej na naukę we wczesnych 
rannych godzinach. Uchwalono rozpocząć wys 
dawanie śniadań z dn. 1 listopada br., przyczem 
magistrat zobowiązał się dostarczać ehlob i cu- 
kier po cenach bardzo zniżonych. Akcya cała 
obejmująca swą działalnośćą siedmdzies.ąt kil- 
ka szkół średnich, zawodowych i powszechnych 
Spoczywa w rękach wiceprezydem:ia m. Rollego. 


Podwyżka dla urzędników 


„Kuryer Polski" donosi, że Rada ministrów 
na ostatniem swem posiedzen.u postanowiła, aby 
"=rzyznać na miesiąc lissopad nową podwyżkę 


szajka sprytnych oszustów pod kluczem ~, 


ik) W ręce wladz policyjnych w Krakowie 
wpadło wczoraj trzech podejrzanych osobników, 
cziowków szajki złodziejskiej, kióra gragowała 
po targach w Krakowie i okolicy, oszukując la- 
twowiernych wieśniaków, Osobnicy ci w znany 
sposób ofesowali wieśniakom kupno materyi tub 
wymianę dolarów, poczem po dojściu transakcyi 
do skutku podsuwali zamiast materyi pakunki 


Przeszło miliard „pożyczyli“ Weiss I Rulski 
w Banku handlowym > 


Warszawski „Express Poranny“ przynosi no- 
we ręwelacye o wynikach śledztwa sądowego w 
sprawie defraudacyi Rulskicgo i Weissa w Banku 
handlowym. Okazało się, że nieporządki w Ban- 
ku handlowym poza tolerowaniem przez dwa la- 
ta nicistniejącego konta Rotstadta sięgają dalej 
i obejmują nowe martwe konta. Śfedztwo wy- 
kryło jeszcze kilka nicistnicjących kont, z któ- 
rych przcz dłuższy czas bezkarnie czerpali pie- 
niądze Rulski i Weiss- 

Suma zdciraudowanych pieniędzy z tych no- 
wo odkrytych kont sięga z górą miliard marek. 
Defraudacya w Banku handlowym zatoczyła tak 
szerokie kręgi, że możemy być świadkami coraz 


Wojna parafialna 


Probsszcz czy wikary 


Czytamy w „Dzienniku Ludow$m* (Chicago): 

Newyorski „Nowy wiat" jcdtje d'uższy opis 
skandalicznych zajść, jakie mają miejsce w pa- 
rafii św. Stanisława Kostki w Greenpoint, 

Proboszczem jest tam powszechnie p: zez para. 
fian'znienawidziny ks. Wysiecki, Wikarym ks. 
Tencza, który umial £obie zyskać sympatye pa- 
rafian. Przed tygodniem, w piątek, jedna z naj- 
zjadliwszych w parafii dewotek, w jakimś nie- 
wytłumaczonym szale i zapamięta "u, napadła 
wikarego, barwięcego się z dziećmi na dzie lzińs 
eu kościelnym, zwymysłała go bardzo świecki- 
mi ep tetami, poczem społiczicowała tak e wi 
kary musiał zwiać na płekanię. 

Ale jak się pzraliani: o tym dowiadzieli, na- 
tychmiast rozeczla się wersja, że owa b goka 
(Baliżska) pobiła wikarego red wpiywem nauk, 
pob eranych od proneszoza. Zebrał się tum, któ- 
rv szukal odwotu na drwaco Wazwano rolicyę, 


Z E E E E E 
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Pomoc swoją przyrzekty także towarzystwa s 
merykańskie przez dostarczanie kakao. 


CEJENĄA ZBIERA PODPISY, Informują 1% 
że od kilku dni chodzą po domach agitatori. 
ag.tatorki, chjeny. zbierając podpisy wybor 
i wyborczyń na wydać się mającą odezwę 4 
głosowaniem na 8. Zwracamy uwagę wyborć” 
na ten manewr chadecyi i radzimy im, aby - 
odpowiedni sposób chjenistów potraktowali _ 

KOMUNIKAT © STANIE POGODY wydany * 
czwartek 19 paździadnika o g. 7.40 wieczór * 
dług danych państwowego instytutu meteor 
gicznego w Warszawie: W Krakowie: tempo 
tura 3.7, maximum 4,7, minimum 2.9, pochmti 
no. Prognoza na piątek: zachmurzem:e zmień | 
chlodno, miejscami nocą przymrozki, słabe 
try lokalne. niielscowe drobme opady. 

UJECIE WSPÓLNIKÓW KRZEMIENIA. 
czasie onezdajszej obławy,  zarządzonej P“ 
wladze policyjne za złodziejami po zaułke 
Krakowa. wpadło w ręce poł'cyi kilkunastu 7 | 
mych włamywaczy. Między in. aresztowani l 
stali Stefan Kozłowski. lat 28 į Józef Góreć | 
lat.32, obaj podeirzani o współudział w 0% | 
maniu wielkiego włamania do składu win FS 
ślińskiego przy ul. Florvańskiej,  Hoerszt 
znany umysłowo chory kasiarz Waleryan P* 
mioń dostał się w ręce pol'cvi bezpośredni” j 
włamaniu, po walce z policyaniem na Zwierż” 
cu, o czem donosilifmy przed dwoma dniami] 

ZNARŁA z Gałuszków Rozalia Nowaśó 
wdowa po urzędniku polatkowym. matka F 
zesą Związku pol. nauczycielstwa szkól * 
wszechnych w Polsce Stanisława Nowaka. P,, | 
żywszy 82 lat po długiej a ciężkiej chorobie 4 
19 października. Pogrzeb z domu pod I. 
Powiśle nastąpi w sobotę o godz. 3 popol. 


peństwowych na listopad. | 


poborów urzędników państwowych. Pod 
ta wynosi 15 proc. od całkowiiych pop? 
miesiąca pażdzietn ka, 


ró” 


ze szmatami, zaś zamiast marck za dola go 
koperiy ze skrawkami papieru. Arosziowaiy | 
mi są: JG'letni Michał Klawisz, 20-letni T | 
Grabowski i 4ż-letny Baruch Grobman, | 
trzej z Lublina, Przy złodz ejaszkach znale WY | 
4 kawałki lichej materyi oraz znaczniejsź4 
ię pieniężną. 


nowych szczegółów, odsłaniałących wprost po 
tastyczny bezmiar nicsłychanych naduży*  g 
brze znający stosunki w Banku handlo**, go 
trzymują, iż Rulski i Wciss tem spokojnie i 
puszczali isę swych zbrodniczych operaty” ge 
byli przekonani, że ujdzie to im bezka!! U 
czyli na system panujący w Banku bandt rpg 
a polegający na tuszowaniu wszelkich gka 
rządków. W roku ubiegłym popełniono “sym 

nie ws Banku handlowym nadużycia 13 s 
20 milionów marek. Wszelkie wysiłki POS“ ogo 
kierunku zatajenia przed opinią publicz" t 
faktu, co istotnie wówczas udało się. | 


| 
1 


która z trudem zdołała rozmitowana W 5. do 
Szczu „anielicę” odprowadzić bezpiecznie b | 
mu. W czæsie tego odprowadzania dwt? go 
cyantów zostało dotkliwie pobitych | 
biety z tłumu. - 10 | 
Peju kiedy wikary przechodził kogo" | 
mu, w którym mieszkała Balińska, 
rozpuściła język i uraczyła wikarego a | 
nejordynarniejszych wyzwisk. - aeg? 5 | 
Sprawa nabiera coraz„skandaliczniejć 2 | 
rakteru. gdyż pa.afianie, nie MOS po” 
znienawidzonego proboszcza poszuk*" "vy 
adwokata i mają wnieść skargę SądowA. gje 
sie rozgmawy sadowej przesw4 qlone 7% 
cie księdza proboscza. . "R i 
„Oto — dodaje nasz bratni organ jà - 
glądają ci. którzy sobie przywlaszczi ác 
nadzoru sad moralnan Życiem wy 
skiego", | 4 
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„NAPRZÓD 


Bezlitosne morderstwo rabunkowe 


W nocy z 3 na 14 bm. z Woli Terzkowskież, 
Pow, błońskiego — wyjechał ogrodnik Jan Eer- 
decki z wozem warzyw do Warszawy. Keńini 
Dowoził woźnica Stanisław Wśniewski, z tyłu na 
Wozie siedział Berdecki. Gdy  przejcżdżający 
znajdowali się na 3 wiorście od Mszczonowa w 
Stronę Raszyna, około godz. 4 rano, wybiegło z 
zarośla dwóch uzbrojonych bandytów i kazali 
Obu zejść z wozu, grożąc Śmiercią. Napadmęci 
Wykonał ipolecenie bandytów, ci wtedy kilkoma 
*raałami powalili ich na ziemię. Jan Berdecki 


upadł odrazu bez przytomności, natomiast Wi- 
śniewski dawał oznaki życia į wtedy bandyci 
zaczęli masakrować głowę Wiśniewskiego, uubi- 
jając go. Dokonawszy zbrodni, zabrali wóz i 
konie i udali się w stronę Warszawy. Hozosta- 
wiony na drodze ze słabemi oznakami życia 
ogrodnik Berdecki został w stanie beznadziejnym 
odwicziony do szpitala w Mszczonowie. Z War- 
szawy wysłano policyjną służbę śledczą i zajęto 
się energicznie wyśledzeniem bandytów. 


—000" 


„GŁOS NIELETNICH" SWENA LANGE. 
zygolowywana na sobotę 21 bm. wytworna 
omodyą autora „Samsona i Dalili“ obudzila 
Niezwykle żywe za'niercsowanie wśród znawców 
tru i wielbicieli tego znakomitego pisarza 
duńskiego. Kameralny utwór Lange'go jest 
Ulto przez to atrakcyjny. że posiada klikana: 
„Cie ról kob'ecych traktowanych oryginalne i 
mdywidualnie. „Głos niełetnich'* wchodzi na na- 
Scenę po raz pierwszy w Polsce, a doskonala 
obsada z p. Bednazewską, Kwiatkowkim i Ku: 
łakowskim na czele zapewni mu i u nas sukces 
Podopny temu, jaki zdobył za granicą, Dzisiaj 
n10 co najważniejsze” M. Jewreinowa, w nie- 
dzieję po poł. „Edukacya Bronki*, wieczorem. 
aatos nieletnich", 
TEATRU BAGATELA. Farsa M. Ilennee 
d in'a „Florette i Patapon“ grana będzie co- 
Tennie, W sobotę popol, po cenach 50 proc. 
Mżonych „Świt. dzień i noc“ poraz ostatni z pp. 
alcką i Węgierko. W niedzielę popoł. po ce- 
ĉh 40 proc. zniżonych „„Sublokatorka”., Od poe 
Miedzialku rozpoczną się gościnne występy zna- 
Pe artystki scen warszawskich p. Auny Fe- 
skiej, która wystąpi tylko trzy razy w „Cas 
4 nij CZU" G. Zapolskiej i przypomni się publicz- 
z krakowskiej w popisowęj roli Soni. Bilety 
-54 do nabycia w kasie teatru. 
UPERA I GPERETKA. Dziś w piatek po mi- 
"ei cenach opera Moniuszki  „SlU'aszny 
T, która w Krakowie zdobyła niebywały 
"= ĉes. WW rolach głównych wystąpią pp. Jas 
ło, "ska. Zbigniewiczówna, Bodnicka, Weso- 
Ski. Romanowski i Mazanek. 
RUGI WIECZÓR CHOPINA, Z powodu ogro- 
Ore! © sukcesu, jaki odniósł na ostatnm kon- 
cie pianista Alfred Hochn. pozyskany został 
na jeden jeszcze występ w naszem mies 
dzi Z nowym prograniem. Drugi konoort odbę- 
© Się we wtorek 31 bra. w wielkiej sali Sta- 
Teatru. Bilety po 660 i 1200 mk. w kasie za- 
Awiąń firmy Leserkiewicz, plac Szczepański 2. 
Mych miejsc wolnych na ten koncert nie wy- 
€ się. Arrangement: Krajowe biuro teatralne 
Rcertowe dyr, Witold Herget, 
F BAWE Z TAŃCAMI urządza organizacya 
toligatorów w Krakowie w sali Związków, 
W ajewskicgo 5, w Sobotę 21 października. — 
$P tylko za okazaniem zaproszenia, 
CZĘŚLIWY UPADEK Z RUSZTOWANIA. 
Kaaj podczas pracy na budowie Pocztowej 
Duszy Oszczęctności na placu Wielopole spadł z 
owania z wysokości 5 metrów Roman Kle- 
ko > Pomocnik murarski, Klemens odniósł tyl- 
tekkie obrażenia, gdyż spadł na piasek. Po- 
Opię "© ratunkowe opatrzyło ofiarę i oddało go 
Epa domowej. 
Sk, ADZIEŻE. Onegdaj niewyśledzeni sprawcy 
z liz ganku domu pod 1. 6 przy ul. Koletek 
Szk iY Wany pluszowe znacznej wartości' na 
R p. Aleksandra Wanderera, zamieszkałe- 
tymże domu. 
kowęję jj "© przedstawienia w jednem z kin kra- 
zę; Ch Skradziono p. Józefowi Niemyskiemu 
eeni fMra portfel z 60.000 mp. 
—000 = 


Z POLSKI 


me TROK NA DAPALA Z 6 NA 3 LATA ZMIE- 


A Wa We środę późną nocą sąd apelacyjny 
a 


R ROSE w państwie us'roju spolecznogb. 
DYPLOMATYCZNY. Prezydent mini- 
“owak podejmował wczoraj w palacu 
"owskim ciało dyplomatyczne. Przy- 
wiciele dypioniatyczni +, wojskowi 
felegacy; nicznych, nuncyusz papieski Lau- 
P3 Urzędnicy, lugosłowiańska, ministrowie, wyż- 
maico Y. przeds awicicie prasy itd. Haut 
. ONY był popisami muzycznymi i śpie- 


` 


em 
Í 


ERADZIEŻ WIEPRZEA, Do policyi doniesis- 
no o włamaniu do stajni Gabryela Gołębiowskie- 
go w Krzeszowicach, dokonanem pazez niezna- 
nych sprawców, Złodzieje dostawszy się do saj- 
ni, zabili tam świnię, któej mięso unieśli ze so- 
ba, porzucając na miejscu głowę i wnętrzności 
zwierzęcia, Szkoda wynosi 200.000 mp. 

KURY RAS POLSKICH.  Komi.iet wystawy 
drobiu, mająccj odbyć się w Warszawie w dn, 
24—26 listopada b. r. prosi hodowców drobiu 
ras polskich jako to: zielononóżek, czubatck i 
innych o zglaszanie na wystawę, należy bowiem 
zaświadczyć wobec zwiedzających wystawę go- 
ści z zagianicy, iż Polacy posiadają doskonałe 
rasy drobiu swojskiego. 

WÓZ I KONIE POCHŁONIETE PRZEZ FALE 
WEZBRANEJ RZEKI. W Chłopczycach, pow. 
Rudki, 12 b. m. gospodarz Piotr Senyk wyslal 
domowników na pole do kopania ziemniaków, 
sam zaś furą zaprzężoną w parę koni pojechał 
za nimi. Jednakowoż nie przybył ani na pole. 
ani też do domu, przepadł jak kamień w wo- 
dę. Gdy nieobecność jego pazeciągała się parę 
dni, zaniepokojona żbna jego Rozalia, zawiado- 
miła policyę. W czasie poszukiwań za zaginio- 
nym dowiedziano się, iż pewien mieszkanjec też 
wsi. krytycznego dnia, słyszał przerazliwy krzyk 
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W NOWEM GPRACOWANIU 
ZLGHĘTA PROMEN 


o 4 30 pop. o 4 pop. 
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od strony rzeki Strwiąż, Gdy przszedł w tę stro- 
nę, uj:'zał tylko spienione, wezbrane fale Strwią- 
ży. Podczas dalszych poszukiwań znaleziono ko» 
ło mosu utopionego konią Senyka i pół wozu. 
Zwioki wymienionego wraz z częścią wozu i 
drugim koniem widocznie woda uniosła do Dnie. 
stru. Senyk prawdopodobnie chciał napoić ko- 
nie w rzece, wpadł jednak w głębię i utonął 
wraz z wozem i końmi, 


ROBINSON KRUZOE 


Universal Film Mfg. jedna z największych wy» 
twórni na Świecie stworzylą owe dzieło, która 
zelektryzowało świat cały, a obecnie od 3zeregu 
tygodni siaanowi największą atrakcyę stolic eu- 
ropejskich. 

Opracowano nieśmiertolny temat  Defoc'go. 
ale nictylko ten jeden, oparto się na syntezie 
wszystkich opowieści i wersyi o  Robinsonie, 
rozszcizono go i pogłębiono stwarzając nową 
treść opisią na opowieści D. Defoe'go, ale za 
cieckawiającą i porywającą wzystkich į starców 
i dzieci. Któż nie zna Robinsona, któż nie zechce 
przypomnieć sobie wzruszeń lat dziecięcych? 
Znajdziocie w filmie, tej żywej formie wszystkie 
postacie, które niegdyś rozpalały wyobraźnie 
wcsze. A dla tych, dla których treść Robinsona 
jest zbyt skąpa, daje w tym obrazie wspaniały 
dramat przygód o niczwykle zaciekawiającej i 
senzącyjęej treści. Teatr świetlny „Uciecha“ 
wystawia to arcydzieło w dwóch swoich kino- 
teawach „Zachęta“ i „Promień“ od soboty dnia 
21 bm, 


O zamordowanie dyrektora huty 
szklanej w Szczakowej 


Rozprawa doraźna 


Kraków, 20 paźdz: wnika, 
TRACEDYA OSKARŻONEGO 

(t) Przed sądem doraźnym w Krakowie nczpo- 
częła się wczcraj rozprawa o zbrodnię mordźr- 
$twa puzeciwko roba. nikowi, Antoniemu Dosko- 
czowi, rżonemu o to. że 13 paździeriika za- 
mordował dyrektora fabryki szkła, Karola Jun- 
ga. Puzewod iczy rozprawie s, s. o. Klimecki, 
wolują s. s. o. Czuma, Droździkowski i Kaczmar- 
ski. Po wywołaniu sprawy prokurator dr. Gnie- 
wosz wygłosił ustnie oskarżenie, żądając kary 
śmierci i wykonania wyroku w 2 godziny po o0- 
golszeniu, 

Oskarżenie opiwa, o zwykłe skrytobójzze mor 
derstwe, popełnione oddaniem kilku strzałów z 
brauni. ga. Przewodniczący zapytuje oskarżo- 
nego, czy poczuwa się do winy. na oo ten odpo- 
wiada: „Poczuwałbym się do winy, ale nie w ta- 
kin wypadku, w jakim się to stało". 

Przewodniczący: Wolno panu treściwie wypo- 
wiedzieć swoją obrcnę zgodnie z prawdą. 

Cskarżony rowpoczyna opowiadać, że po pracy 
kilkuletniej w Szczakowej, gdzie pracował jako 
majster szkłamski, wyjechał w roku 1911 do 
Prus, gdyż w kraju nie było roboty. Był na Sa- 
ksach 8 lat, a w Łużycach 2 lata. W roku 1920 
usłyszał raz na zgromadzeniu, jak sekretarz or- 
ganizacyi zawodowej w Berlinie, Schneider, prze 
powiedział, że polskie fabryki szkła do 6 la; mu- 
szą zmadrnieć, Uderzyło go to. ale mimo to po- 
stanowił wrócić do kraju, Dostał robotę w Szcza. 
kowaj i odrazu zauważył. że dyrektor Jung nie- 
życzliwie traktował tje tylko robotników, ale 
sumą predukcyę fabryczną. Wyrab ał on bardzo 
poślednie szkło, chociaż po.rafiiby wytwarzać 
gatunki dobre. Wyglądało to, jakby chci komz 
promitować polską produkcyę na korzyść mg 
nicznej. Mam to podejrzenie, jakkolwiek dowo 
dów na to nie mam. Dyrextor Juag. który pocho- 
dził z Żótkwi, urzędował przeważnie po niemie- 
oku i od:csił się do robotników z ogromną ner- 
wowością. Wprowadził różne reformy na szkodę 
robotników. I tak dawni j rezerwowi robo nicy 
mieli te same prawa, co stali robotnicy. a on im 
to prawo odebrał. Postanowił usunąć 12 czelad- 
ników przy majstrach, co wywołao cgromne 
wzburzenie. Oskarżony miał to rieszczę.cic, że 
pewnego razu na zgromadzeniu wyrwało mu się, 
iż dyrektor Jung okazuje aniynolskie tenden- 


cye. Za to dyrskior go wwdalił, ale za wstawie” 
niem Rady robotniczej przyjął go napowrót. Dy- 
rektor nie zapomciał mu tego i za każde udez- 
wanie £ę na zgromadzeniu był pociągany do 
odpowiedzialności. Gdy raz żądał klozetu dla ro- 
be.miików, musiał się usprawiedliwiać. W tym 
uzasie dyrektor chciał, aby jak najszybciej TO- 
zebrano kręgielnięz przeznaczoną ną zdernujowa- 
Tie, Aby oszczędzić sobie kosztów cieśli, pozwolił 
drzewo z kręgielni zabrać robotnikom i za pół 
godziny kręgielni me było, Robotnicy zabierali 
także drzewo z szopy, która się zawaliłą i za» 
bila nawet rokotnika, Wszystkim wolno było 
brać, tylko Doskoczowi dyrektor zakazał, Kazał 
mu zabrane z szopy drzewo, t. j. kilka zbutwiar- 
łych kawalków zwrócić, co Doskocz przy pomo- 
cy bratą uczynił. Zwrot ten drzewą odbył się 
pod kontrolą człosków Rady robotniczej, któ- 
rych wezwał dyrektor Jung i tem strasznie upo- 
korzyli Doskocza. Nie, kont.mtując się tem, dy» 
rektor, który jako b, Oficer austryacki, wprowa- 
dził w fabryce militarne urządzenia, zawezwał 
Doskocza do „raportu“, Raport ten odbył się na- 
stępnego dnia po zwrocie drzewa i wezwani byli 
do tego wszyscy ozłonkowie Rady robotniczej, 
Skorzystało z tej okazyi kiku innych, którzy 
mieli prośby o reporacyę mieszkań, o wypłatę 
za bezrobocie i t. d. i przyszli wraz z Doskoczem. 
Dfrektor był bardzo nerwowy, oddawna cierpiał 
on na chcrobę sercową i miał dni, w których go 
wszyscy musieli unikać z powodu szorstkości i 
niesprawiodliwośu. Przy .raporcie* dyrektor 
wszyskim żalącym się krótko odpowiadał, że 
jeżeli im się nie podoba, mogą odejść, Członko- 
wie Rady robotniczej przedstawiali mu, że je 
ż.lu tak będzie wydalat, to rie będzie mógł pro- 
wadzć robo.y, na co on odpowiedział, że cawar- 
tą część fabryki ramknie, Szczególnie surowem 
było zachowanie się dyrektora wobec robotnika 
rezerwowego, Jaworskiego. który nie dostał na- 
wit tej płacy, którą otrzymywali inni rezerwo- 
wi. Dyroktew powoływał Się na to, że terag jest 
„wygas”, że fabryka dla natriwiemig mauszyln 
stoi i że będzie płacił tylko tym rezerwowym, 
którym chce. W ciagu ostatnich dni dyrektor 
vydali? 11 rchstników, przeważcie starych. a je- 
den z nich, Dudyś, wieszał się z rozpaczy. 
Doskcez przysiuchiwał się iemu smu nomi 
præbicgowi „raportu“ i pizedst awieniom Rady 
robotniczej, która bzzskutecznie broniła żalących 


„NAPRZOÓOD* 
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się robotników. 

Przy Jaworskim Doskocz już mie mógł wy- 
trzymać į; powiedza do dyrektora: „To jest pań- 
ski najwierniejszy robotnik i ma teraz zginąć 
w głodu z powodu bezrobocia?“ Oskarżony wy- 
jaśnia, że w Polsce jest tylko 5 fabryk szkła, że 


robotnicy, którzy przed wojną mogli wyjeżdżać 


zagranicę, teraz muszą pozostać w kraju i każde 
wydalenie niesłuszne jest skazaniem na śmierć 
ułodową, Dyrektor, załatwiwszy „wszys.kie spra- 
wy, przystąpił do rozpatrzenia sprawy Dosko- 
cza, Zawzucił mu, kradzież i zapowiedział wyda- 
lenie. Członkowie Rady robotniczej przedsta- 
wiali dyrektorowi, że wszyscy oni zabrali dnze- 
wo z kręgielni, że Doskocz zabwal drzewo za ze 
awoleniem kierownika Winklera i dozorcy Hes- 
sa, że były to zbutwiałe kawałki. że drzewo od- 
dał. Wtedy dyrektor zarzucił prezesowi Rady 
robotniczej, Leomowi Chydiowi, że kłamie, gdyż 
Doskocz drzewa nie oddał. W końcu rozsądził 
sprawę w tem sposób, że Daskocz będzie wyda- 
lony, jeżeli Winkler i Hers nie potwierdza, iż 
zahmat drzewo z ich widdzą. Jeżeli zaś potwiew- 
dzą, że dali zezwofnie i wistzieli zabranie drze- 
wa, to Doskocz nie będzie wydalony, ale ma za- 
płacić za drzewo 64.000 marek, gdyż tyle kosztu. 
je cetnar metryszny 1). 

W tem miejscu członkowie Rady robotniczej, 
spodziewając się, że w obecności Doskocza za- 
łatwią, korzystnie dla niego sprawę, kazali mu 
wyjść i Doskocz chwycił już za klamkę, aby 
wyjść. Wtem przypomniał sobie. że ma preten- 
sye okolo 70.000 marek, tytułem zasiłku z Kasy 
chorych. gdyż wskutek wypadku przy pracy 
chorował 24 dni.. Na tę chorobę miał świadectwo 
dekarskie i asygnatę, atoli kasycr odmówił mu 
wypłaty, gdyż asvgnaię i świadectwo lekarskie 
dyrektor Jung zatrzymał. Doskocz upomniał się 
o tę asygnatę, którą dyrektor Jung wynalazł w 
swoich papierach. Trzymał tę asygnatę w rę- 
kach, atoli oświadczył, że jej nie da Dąskoczowi, 
gdyż musi potrącić 64.000 murek za drzewo. 
Członkowie Rady robotniczej przedstawiali Jun- 
gowi, że drzewo to nie warta nawet kilku marek, 
ale on uparł się i twierdził, że może liczyć każdą 
demę. Wtedy Doskorz który dotąd przemawiał 
spokojnie, a nawet z pokorą, nie mógł powstnzy- 
mać się od wybuchu gniewu i powiedział: „Mo- 
głoby się już skończyć to bydlęce zachowanie 

się wobec mnie i innych robotników“. Dyrektor 
Jung odpowiedział: „Już się skończyło, jesteś 
wydalony“, Wtedy — opowiada oskarzny, —- 
zawótałem: „Jeżeli ja pójdę, to i ty pójdziesz" 
i strzeliłem. Dyrsktor zwalił się na ziemię, a ja 
nie pamiętam. co dalej było. Podobno *trzela- 
łem jeszcze, gwoziłem rewolwerem  człońkom 
Rady robotniczej, ale to wiem tylko z opowia- 
dania drugich. Poszedłem na posterunek, cze 
kałem na żandarmów, których nie było. Zakić 

mie chciałem, tylko chciiłem lekko zranić dy” 
rektora, aby zwrócić w ten sposób uwagę na 
krzywdę moja i robotników. Myślałe n, że dyre= 
ktor po takim strzale nie będzie mógł się utrzy- 
mać, gdyż go Towarzystwo akcyjne usunie i 
dlatego mówiłem, że on pójdzie, Rewolwer nosi- 
łem mawsze od kilku lat przy sobie, nie celowa- 
dem. a jeżeli jest prawdą, że strzelulam jeszcze 
lkilka razy, to czyniłem to w Szałe, na oślep. 
Czynu swego żałuję i cieszyłbym «ie, gdybym tu 
widział dyrektora, Junga żywsgo, jako mego o- 
sskarżyciela. Dyrektor bandzo mnie prześladował, 
wszystkim dawał węgiel, a mnie nie chciał dać. 
"U mnie. w domu był szpital z pezeziębiania. Ma- 
itka leżała ciężko chora, -dwoje dzieri miało za 
palenie płuc, a siostra zapalanie oskrzeli. Pro- 
silem Boga. aby zabrał te maleństwa. 
„ przewodniczący: Czy była jaka zmowa, może 
pana wylosowano do strzełanii? 

Oskarżony: Nie była zmowy Żadnej, ja trzy- 
malem. się zdaleka od kolegów, byłem samotni- 
kiem, kupowałem sobie książki o szkłanstwie, o 
Mickiewiczu, Wyspiańskim. Do organizacyi nie 
chciałem należeć, dopiero po długim czasie po- 
znałem korzyści organizacyi, Na minutę przed 
wypadkiem nie wiedziałem, że będę strzelał. 


PRZYSTAPIONO DO PRZESŁUCHANIA 
ŚWIADKÓW 

Świadek Dr Jakób Gross, sekretarz fabryki. 
podaje, że dyrektor Jung był na ogół życzliwym 
dia robotników, był jednak bardzo narwowym i 
chorowajł na serre. Fabryka należała do Wiedeń 
czyka Głasera i do Banku „Mercur“. Wyklucza, 
aby była zmowa między robotnikami, ażeby u- 
sumad dyrektora, gdyż z%a zorganizowanych TO- 
botników jako ludzi kulturalnych. Jung miał na 
kilka miesięcy przed śmiercią zajście z Dosko- 
czem, który zawołał wtedy do dyrektora po swo- 
jem wydaleniu: „Ty także stąd pójdzisz!* Wy- 
dalemie to zostało cofnięte gdyż dyrektor prze- 
haczał tego rodzaju obrazy, mając już od czasu 
przewrotu doświadczenie przy takńsh konflik- 
tach. 


Świadek Fryderyk Sass, urzędnik fabryki, sły- 
szał strzały, sądził atoli, że to jest napad na fa- 
hrykę, podobay do napadu na cementovnię w 
Szczakowej, przy którym zrabowano 16 milio- 
nów marek. Nas.ępnie zoryentował się świadek, 
że trzeba dyrektora ratować, ale już było za- 
późne, 

Świadek Jan Łomzik, urzędnik fabryki, usły- 
szawszy strzały, pobiegł do budki telefonicznej, 
aby wezwać żandarmeryę. 

Świadek Leon Chydel, prezes Rady robotniczej 
opisuje zajście zgodnie z iłui.aczeniein się oskar- 
źcnego. Interweniował "ieraz u nerwowego dy- 
rektora w obronie robotników, ale bez skutku. 
Doskocz długi czas nie należał do organizacyi. 
a nawet zarzucał prezesowi Rady robotniczej 
Fesslingerowi, że dał się przekupić przez Junga 
kwotą 100 tysięcy zdradził robotników. Za tę 
obrazę Hasslingera został Doskocz wydalony ż 
roboty, ale potem uzyskał przebaczenie. Doskocz 


po załatwieniu sprawy z drzewem chciał już 
odejść od raportu i chwytał za klamkę, gdy 


przypomniał sobie sprawę zapomogi kasy cho- 
rych, Upomniał się o tę zapomogę. a gdy mu 
dyrektor chciał strącić z tej zapomogi za drzewo 
64.000 mk., zelżył dyrektora słowem: „to jest 
bydlęce postępowanie“, poczem został wydalony 
i za to strzelił. Doskocz zabrał drzewo bezwar- 
tościowe w obecności kierownika fabryki Wink- 
klera i dozorcy Hessa, a zresztą Doskocz całe 
drzewo zwrócił. 

Swiadek widział u Doskocza jego biblotekę, 
złożoną przeważne z dzieł patryotycznych. 

Świadek Jan Pokorny, członek Rady robotni- 
czej potwierdza, że drzewo Doskocz oddał i że 
dostał je legalnie. Dyrektor był zawsze ostry i 
nerwowy. W dniu zajścia członkowie Rady robo- 
tniczej przedstawili dyrektorowi, który w czasie 
„wygasu' wydalił 11 starych ludzi, że jak tak 
dalej pójdzie, to fabryka stanie. Świadek dalej 
potwierdza, że zachowanie się oskarżonego było 
wzorowem, zna go od lat 10, jest cichym, w 
wolnych chwilach czytał i uczył się, był nawet 
muzykalnym. 

Przewodniczący: A na czem grał? 

Świadek: Grał na gramofonie. 

Przewodniczacy: Chciał pan powiedzieć, że 
lubił muzykę. 

Świadek dodaje, że ceny szkła w tei fabryce 
skoczyły w krótkim czasie z 1600 na 5000 mk., 
atoli zarobki robotników były nedzne i ciągle 
były targi i utarczki. 

Świadek Józef Fuchs, członek Rady robotni- 
czej, potwierdza zeznania poprzednich Świadków. 
Widział, jak Doskocz po strzale skierował re- 
'wolwer na członków Rady robotniczej, którzy zo 
chcieli rozbroić i zawołał: „Klimowski idź precz, 
bo cię zastrzelę”. 

Świadek Cieśliński potwierdza, że dyrektor 
żądał za kiłka kawałków drzewa 64 tysiące. Po 
strzale dyrektor upadł pod biurko skulony. 

Świadek August Klimowski, wuj oskarżonego, 
zeznaje, że wezwano go, aby poszedł do Junga: 
gdyż on umiał z nim mówić i łagodzić go. Tak 
złego nie widzał nigdy Junga, jak w tym dniu. 
Wszystkich beształ i wydałał. Zapowiadał, że 
zwinie 4-ta część fabryki. Jako wui znał oskar- 
żonego dobrze i potwierdza, że to był człowiek 
samotny, niepraktyczny i życiowo głupkowaty. 
W rodzinie nazywano go „bułą*. Dyrektor miał 
specyalne do niego uprzedzenie. W domu oskar- 
żonego w zimie była „czysta psiarnia', wszyscy 
chorowali, gdyż nie dostawał węgla. 

Świadek Józef Filipowicz wystawia oskarżo- 
nemu jak najlepsze Świadectwo. By! on właści- 
wie stałym robotnikiem, a dyrektor. traktował 
go złośliwie jako rezerwowego. Oskarżony był 
patryota. czytał patryotyczne książki. Świadek 
nie uważa go za inteligentnego człowieka, tylko 
za odłudka, ale niezwykle czystego i moralnego. 

Świadek Andrzej Jurczyk, posterunkowy poli- 
cyi stwierdził, że było 5 strzałów w biurze dy- 
rektora. Jeżeli pierwszy strzał był od drzwi, 
to dalsze musiały być znacznie bliżej na jeden 
krok tuż od okua. Świadek dziwi się, że dalsze 
bliskie strzały nie trafiły Junga, lecz w książki, 
akta i biurka. 

Przewodniczący: Może on tak strzelał na oślep? 

Świadek nie może tego wyjaśnić, lecz dodaie, 
że oskarżony przyznał przed nim, iż od 9 mie- 
sięcy nosił się z zamiarem strzelania, co po- 
twierdzi kucharka posterunku, którą przypro- 
wadził ze sobą. 

Za zgódą stron przesłuchano natychrniast ową 
kucharke Józefe Juszczyk, która z wielkim iru- 
dem przyznała, że liczy lat 28. Potwierdza ona, 
że Doskocz przyszedł na posterunek, gdzie žan- 
darmów nie było i dlatego ona z nim rozma- 
wiała. Kazała mu usiąść, poczem zdziwiła się, 
gdy jej powiedział, że od dzisiaj jest bandyta. 
Potem wyznał jej. że od 9 miesięcy to się dy- 
rektorowi patrzyłe, co opowiedziała żandarmotn. 


Przewodniczący: Czy mówił, 
czy też zamierzał strzelać. 

Świadek: Nie pamiętam. 

ODROCZENIE NA JUTRO. 

Na wniosek obrońcy dra Heskiego i za zgoda 
prokuratora odroczcno rozprawę %do następnego 
dnia celem sprowadzenia 6 świadków ze Szcza* 
kowej. Chodzi o stwierdzenie, że wszelka zmo- 
wa w celu zabicia dyrektora jest wykluczona i 
że oskarżony działał wskutek chwilowego po- 
pędu bez bliższego zastanowienia. 

Rozprawie przysłuchiwały się tłumy ludzi. Plu- 
ton egzekucyjny wraz z oficerem zaiał miejsce 
w sali rozpraw, co nie zgadza się z praktyką 
doraźnych sądów wojskowych, gdzie pluton 
egzekucyjny zawsze zostaje za drzwiami na ko- 
rytarzu sądowym. Rozprawę przeprowadzono 
bardzo poważnie i w skupieniu. Jaśniejszym mo- 
mentem był serdeczny Śmiech, gdy świadek Po- 
korny opowiadał o muzykalności Doskocza na 
gramofonie, za chwilę jednak zapanowały łzy 54 
sali gdy Filipowicz, opowiadając 9 krzywdach 
Doskecza i swoich, rozpłakał się konwulsyjnie 
i przez kilka minut nie mógł mówić. Osoby wra- 
żliwe wśród słuchaczy zaczęły również płakać: 
zauważono nawet policyanta opartego o balu- 
stradę, który ukradkiem ocierał łzę. 
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REPERTUAR 


Teatr tm. Jul Stłowackiega 
Piątek: „To co najważniejsze*, 
Sobota: „Głos nieletnich“. 
Niedziela popoł.: „Edukacya Bronka". 
Wieczór: „Głos nieletnich*. 
Poniedziałek: „Marya Stuart". 
Wtorek: „Głos nieletnich“. 
Środa: „To co najważniejsze“. 
Czwartek: „Głos nieletnich“. 
Teatr „Bagatela” 
Piątek: „Florette i Patapon*. f 
Sobota popoł.: „Świt, dzień i noc”. 
Wieczór: „Florette i Patapon“, 
Niedziela popoł.:, „Sublokatorka*. 
Wieczór: „Florette i Patapon*, 4 
Poniedziałek: „Carewicz*. 
Wtorek: „Carewicz*, 
Środa: „Carewicz* , 


Teatr miejski Opera 1 Operetka 
„Straszny dwór“. 


NADESŁANE 


"50.000 Mkp 


i wiecej dam jako czvnsz miesięczny £$ 
pokój z umeblowaniem przyzwoitem i 050" 
bnem wejściem od schodów. 


Zgłoszenia pod „Przemysłowiee* do biura reklamy q 
„PRASA*, Karmelicka 16. 


--kbystent kliniki chorób skórnych i wenerycznych 0. J.1** 


Dr TADEUSZ DYGOSKI 


że się patrzył0o 


Piątek: 


powiócił i ordynuje od 4—6, ul. Niecała 


E EWA Ę p. 


Dr Stanisław Przybylski 


b. asys:ent kiinik chirurg. i ginek. potdža 

Un.w. Jagieii, b. major Wojsk Polsk'€ 

zmarł w Łodzi po krótkich cierpieniach 

w 48 roku życia. 

Pogrzeb z kaplicy cmentarnej w Krakowie 

odbędzie się dn 20 października b, r. © go 
3 po poudniu. 

O czem zawiadamiają 
1156 BRACIA i 


Podziekowanie:* 


Za tyle dowodów współczucia, których y lady” 


liśmy w czasie choroby i pogrzebu Ś. P. ka. 
serce 


RODZINA. 


sława Rzoncy dziękujemy z Ciego pychlic- 
Prepozy.owi Masnemu, ks. katechecie Żydł” 
kiemu, P. T. Lekarzom: Stankiewiczow!, tap“ 
wiczowi, Łobaczewskiemu,' *Głatzłowi i row 
skiemu, PP, Prezydentormn: W olterowi, raoa 
czowi, Pankowi, Peltzowi. ipp. AdWe sjo” 
Erofozorom oraz wszystkich Kolegom i 


mym Zm”»słego 2965 z dzie 
4 wraz i 


a 


Nr. 238 


NAPĘEZÓD* 


Seim śląski 


(PAT). Katawica 19 października. 
a wczora szem posiedzeniu odbywała się 
dalszą dyskusya nad deklaracyą prezyden- 
ministrów Nowaka. | 
_ Pos, Sabas (Niemiec) oświadczył, że par- 
tya jego przyjmuje deklaracyę do wiadomo- 
ŚCI i oczekuje po slowach czynu, 


'Pos. ks. Brzeska omawiał sprawy Ślaska 
Cieszyńskiego. x 

Fos. Grajek omawiał sprawy robotnicze i 
kolejowe. Po przemówieniach posłów odpo- 
wiedział wojewoda Mynitr, poczem posiedze 
nie zamknięto. Następne posiedzenie 20 bm. 


Przesilenie w Anglii 


LLOYD GEORGE NIE USTĘPUJE 

Paryż (AW. y Temps" donosi, że Lloyd Geor- 
$e zdecydował się nie ustępować. Postanuwił 
tylko rozwiązać parlament i oznajmić w naj- 
liższą sobotę w Lecds. 

Londyn (AW.) „Duily Chronicle" donosi, że 
Liionistyczni ministrowie i „członkowie parla- 
mentu poprą Chamberlaina. 
Brzekonany jest. że Chamberlain znajdzie dużą 
Większość. 

PARTYA ROROTNICZA PRZYGOTOWUJE 

SIE DO WYBORÓW 

Wiedeń. (PAT) Wedle doniesień z Londynu, 
Zarząd niezawisłej partyi robotniczej na obra- 
ach w Manchester zaakceptował 52 kandyda- 
tury do parlamentu. 

DECYDUJACA KONFERENCYA 
Wiedeń (PAT) „Neue Fr Presse“ donosi z 
ondypu pod datą 19 bm.: Na dzisicjszem ze- 
Taniu unionistów zapadnie decyazya o losach par 


„Daily Telegraph" ' 


lamentu. gabinetu i koalicyi. Decyzya zalcżeć 
będzie głównie ody stanowiska Bonara Lawa. 
Jak słychać, nie fa on zamiaru stanąć na czele 
ruchu antykoalicymego, wobec czego widoki u- 
trzymania koalicyi są dziś większe. Lloyd Ge- 
Grge będzie dzisiaj przebywał cały dzicń na 
a street oczekując na wynik. Minister 
wojny Evans, przemawiając na zebraniu unioni- 
stów, powiedział, że dzień wyborów zbliża się 
coraz bardziej, terminu jednak nie można jeszcze 
oznaczyć. Sytuacya zagraniczna Anglii wymaga, 
aby wybory odbyły się rychło, gdź Anglia musi 
być na konferencyi pokojowej reprezentowana 
przez rząd, który będzie się cieszył zaufaniem. 
Wyborcy mają rozstrzygnąć, jaką politykę ma 
Anglia prowadzić. 


Dymisya gabinetu 


Londyn (PAT) Gabinet angielski w pełnym 
składzie podał się do dymisyi. 


DŻ A RA O MM 


Najazd band na Małopolskę 
Ą wschodnią 


Lwów, (AW). Zarządzony przez policyę oraz 
Oddziały wojskowe pościg za bandą rozbójniczą, 
tlra wdarła się przeszło 120 klm. w głąb kra- 
U, nie wydał dotąd rezultatów, Bandzie udało 
Się lasami uciac w grong powiatu rohatyńskie- 
0.  Korespondenci dzienników lwowskich Sy- 
Śalizują pojawienie się kiiku nowych band w 

Mych punktach powiatów pogranicznych Ma- 
„Dolskj Wschodniej, między innym w tarno- 

lskim. Dn. 17 bm. ogłoszono * w Brzeżanach 

Ən oblężenia, W miejscowości Firlejów powiat 
Tohalyński banda ukraińska zamordowala 6 
E nierzy policyi, Bandyci są uzbrojeni — jak 

onosi „Wiak Nowy“ — w rewolwery, karadi- 
AY zwyczajne i maszynowe, nocują w chaiupach 
Ehiopskich, zachowując taktykę bojową. Mówią 

Polsku, rusku f po rosyjsku. 


Wybór prezydenta Niemiec w r. 1925 


Berlin (AW.) Wczoraj zapadła decyzya w spra 
€ wyboru prezydenta. Obecny prezydent Ebert 
stanie ną stanowisku do 30 czerwca 1925. No- 
ih Wybory odbędą się na wiosnę tego roku, a 
Dea 1025 nowy prezydent obejmie swe stano- 
dz 0. jest to wynik bardzo długich narad mię 
Bro mię onnietwami, zakończony wreszcie kom- 
duze WYM wnioskiem centrum. Ponieważ prze 
<nie urzędowania obecnego prezydenta wy- 
zmiany konstytucyi, skutkiem tego trzy 
ietwa rządowe i niemieckie stronnictwo 
e wniosły wspólny projekt do Reichstagu 
twniły mu większość 2/3 głosów. 


iemcy walczą z drożyzną 


waj a blum, (PAT). Rząd bawarski wystoso- 

Sprawi rządu Rzeszy niemieckiej memoryał w 
o 8 kmastrofy drożyźnianej, występując z 
%ycyami przeciwdzialania drożyźnie, 


-Kongres komunis'ów franuskich 


komun; (AW). W niedzielę otwarto tu kongres 
Zad: nieg) CZNY pod przewodnictwem Cachina. 
Pomiędz kongresu jest rozstrzygnięcie sporu 
Żąda |] a dwiema tendencyami. z której jedna 

OSK yy warunkowego _posiuszeńs'wa wobec 

U Burmi wa życzy Sobie pewnej niezależno- 
Swej msz miasta Su:esne Sellier w mowie 
skwy į Adczył, że jego zdaniem pretensye Mo- 
Członka PYŁ daleko. Moskwa żęda od każdego 
Moskiewski. 3! uznania 21 punktów programu 
waż 20 o i jednolitego frontu. Mówca u- 
é Wnolity front proletaryatu nie da się 
o Zgody Póki rząd moskiewski nie poda ręki 

Zjednoczonym paityom socyaligtycz- 


dzial fgrystay w rati 
M (szystów w zatie włoskim 
Rać koza. Ya Kryzys rządowy zdaje się dobie- 
1 Olcą, Zakulisowe rokowania doprowadziły 


Stronn 


lud 


Zap 


do ustalenia pewnych wytycznych współpracy 
demokratów, liberałów i faszystów. Giolitti i 
Mussolini zgadzają się na tego rodzaju program. 
Według wszelkicgo prawdopodobieństwa także 
Orlando i Bonomi wcidą do przyszłego gabinetu. 
Jeżeli faszyści zgodzą się wziąć udział w przy- 
szłym gabinecie, wybory do parlamentu zostaną 
odłożone do przyszłego roku. Dwaj posłowie z 
partyi Giolitticgo udali się do de Facty z żąda- 
niem natychmiastowego ustąpienia. W odpowiedzi 
zgodził się de Facta zasadniczo na ich żądania, 
robiąc tylko zastrzeżenia co do czasu swojej 
dymisyi. 


Napad faszystów na Jugosławię 


Rzym, (AW). Według wiadomości nadeszlych 
z Rjeki, starcia pomiędzy Jugosłowianami a fa- 
szystami znacznie zaostrzyły się. Faczyści nie- 
tylke dopuszczają się gwałtów w Rjece, ale tak- 
że przygoiowują zajęcie portu Zara, Rząd wilo- 
ski stara się przeszkodzić konfliktowi i w tym 
celu wydał insirukcye ministrowi marynarki, 
by za każdą cenę uniemożliwił faszystom obsa- 
dzenie portu Za:a. 

Belgrad, (AW) Wskutexz alarmujących pogło- 
sk o przygotowaniu nowego zamachu faszystów 
w Sussak, serbska „Omladina“, pos'anowiła 
tworzyć ochotnicze oddzialy dla achrony wy- 
brzeżaą. Ministerstwo spraw wewnętrznych za- 
mierzą pizeszikodzić zamysłom „Omladiny*. 


Przegląd gospodarczy 


Giełda zbożowa w Warszawie 
Warszawa, (PAT). Kasza jęczmienna 38000, 
owies poznański 21660 żyto kongresowe 21000, 
żyto poznańskie 26000, owies według próby 
22600, otręby żytnie 13600, kuchy rzepakowe 
21000. Ceny rozumieją się za 100 kg. loco stacya 
załadjowcza. 


Roxowania handlowe z rządem 
sowie zKkim 

Warszawa (AW). „Kuryer Poranny" podojs, 
że przygotowania do rokowań bandlowych pol- 
sko-sowieckich posuwają się powoli, wskutek 
ciągłych przeszkód, stawiw.ych przez Sowiety. 
Żapowicdziany wyjazd do Moskwy ministra 
Strassburgera ulegnie wskutek tego  diuższej 
zwłowe. 

Podwyżka taryf kolejowyci 
w N.enczech 

Berlin (PAT) Wchodząca w życie z dniem 1 
listopada podwyżka taryfy osobowej zostanie z 
dyiem 1 grudnia br. ponownie zastosowana. Ta- 
ryfa podwyższona zostanie o dalszych 100 proc. 

Meędzynarod.wa ko :ierencya 
kciejcwa 

Paryż (PAT). W myśl uchwal konferercyi ge- 
nueńskiej zebrała się u mięjzynaroduwa konfe- 
remcya kolejowa, na której reprezentowane SĄ 


wszystkie pańtwa curopejske, a także Chiny i 
japo 1a. Celsm konfercncyi jest obmyślenie 
śwodków dļa Uujednostajnienia ı popierania ko” 
n.unikacyi, Fachowcy mają przeprowadzić stu» 
dya nad kwesiyą utworzenia s:alej konferencyi 
zarządów kolejowych, - 
— 600 — 
Giełda krakowska z 19 października. 
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Telegramy giełaowe 


Warszawa 19 października (PAT) Giełda war- 
szawska. Milionówka „trans. 1700. 4 i pół proc 
zicm. Tow. kred. za 100 rubli trans. — sprzedaż 
23Ć kupno 220., za 100 marek trans. 58. Oblig. 
m. Warszawy 5 proc. trans. 227 i pół, 232 i pół, 
sprzedaż 235,kupno225. Oblig. z 1917 r. trans. 120. 
Waltuy: Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 
10906 11000 19050 sprzedaż 11000 kupno 10900. 
Franki francuskie trans. 820 819, Marki niemiec- 
kie trans. 345, Czeki: Gdańsk trans. 330 342 i pół 
Bełga trans. 710 775 767 i pół sprzedaż 771 ku- 
pno 764. Berlin trans. 3'27 i pół, 345 342 i pół 


sprzedaż 3'50 kupno 3'35. Londyn trans. 48400 
40300 45250 sprzedaż 49490 kupna 47010: Nowy 
Jerk trans. 10900 11600 10950 sprzedaż 11000, 


kupno 10900. Dolary drobne sprzedaż 10980 ku- 
pno 10850, Paryż trans. 815 826 824 sprzedaż 848 
kupno 820. Praga trans. 360 363 367. Szwajca- 
rya trans. 2025 2040 sprzedaż 2050 kupno 2030. 
Sztokliolm trans. 3030 sprzedaż 3000 kupno 2988. 
Wiedeń trans. 14 i pół sprzedaż 15 i pół kupno 
14 i pół. Helsingfors trans. 265. = 
Zurych 19 października (PAT) Zamknięcie gieł- 
dy .Berlin 0'17, Holandya 214 i pół, Nowy Jork 
546, Londyn 25'46, Paryż 40'35, Medyolan 2290, 
Praga 1800, Budapeszt 022 irpół, Bukareszt 
3'37. Zagrzeb 2'35, Sofia 350, Warszawa 0'05 i 
pół, Wiedeń 0'00'74, Korona stemplowana 0'00*79, 


KOMISYA KORIECA R. R. PPS. odbędzie po- 


Siedzenie w piątek 20 października o godz. 7'30 


wicczór, Dunajewskiego 5, IL. p. k 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY BUDOWŁANI! W 
piątek 20 października, odbędzie się zgromadze- 
xie rebotyików budowlanych o godzinie 5 wies 
cz5r, Dunajewskiego 5. Obecność wszystkich 
konicczna. ' 

POSIĘDZENIE ZARZĄDU KRAK. ODDZIAŁU 
ZWIĄZKU METALOWCÓW odbędzie się w pią- 
tek 20 bm. o godz. 6 wieczór. Sprawy ważne. 


Lokalu fabrycznego 


w Krakowie (Dzielnica obojętna) za czynszem 

płatnym z góry za kiika lat lub udziałem w zy- 

skach poszukuję. Zgoszenia z podaniem - 

rozmiarów i położenia prosimy pod „Lokał fa- 

bryczny*, do Biura ogioszeń Feliksa ŚStattara, 
w Krakow.e, ul.ca Grodzka l. 13. 


8 NAPRZÓD” | «szal 


e 
pd Zwyczajne ina ostatniej stron e) Mkp. 50*—, w rubryce „Nadestane* Mkp. 150— tekśc: „dak e 
- N ) w tekście redakcyjnym Mkp. 200— 
CENY OGŁOSZEN m przed tekstem Mkp. 300.— za wiersz milimetrowy. Drobne ogłoszenia Mkp. 40— za słowo, PE; am DIE cay wyraz 
liczy się podwójaie. Naimniejsze ogłoszenie drobne Mkp. 400—. Układ tabelaryczny i liczbowy o 20% droższy. 
Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100%0 — do ogłoszeń zamiejscowych 50*%/0. — Ogioszenia drobne płatne są zgóry. 


Ogłoszenia przyjmuje wyłącznie: Powszechne Biuro reklamy „PRASA“, Kraków, ulica Karmelicka L. 16, telefonu Nr 20-86. 
gdzie też, celem uniknięcia zwłoki należy skierowywać wszełką korespondencyę dotyczącą ogłoszeń. 
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Czeladnikow Piec I Ostrzegam 
tapicerskich poszukuje Wy-;gazowy amerykański do go- | wszystkich, że handel przy KORZYSTAJ ci E Z ORAZJII 
twórnia Mebli klubowych Kra- i Gia A ogr ewania i Le ulicy Szczepańskiej ł. 7, nie Pezostate jeszcze ouc.o 5.090 gotowych par spodni 
dziwiłłowska l. 13.jczenia okazyjnie do sprzeda- jest własnością Djoniz. Chra- z iiś à i iesi 5 i 
pai Ap aa nia. Wiadomość: „Instalacya“  bąszcza jak rówież nie jest F kio aa e i A iągu miesiąca października 
Potrzebny zdolny ROR Zielona 7, a bk o 5 | ' Mając duże zapasy towarów spodniowych, zakupionych je” 
czeładnik szewski na at | NS a e b rra AR pe PF h szcze. przed ostatnią zwyżką mamy możność sprzedawania i wy” 
szaną robotę. W. Krajewski Do ene zdania — (POR NA R A AZ | aj je l syłania pocztą do wszystkich miejscowości za pobraniem (płaci się 
Agnieszki 9. 1145 | z ee r e en ES A E E EY g: A „| 4 przy odbiorze) z warunkiem, że gdyby towar się nie spodobał lub 
mn —— | MASZYNA pierścieniowa, Ory EA T OE E Tee n ho- gaj 34 nie okazał się tańszym od cen miejscowych przyjmujemy takowy 
Parowa fabryka ginalna Singera, prawie no- = > a "1188 4 s z powrotem i zwracamy pieniądze. 
cegieł w Zwierzyńcu poszu- wa, gruba ręczna waliza skó- | WSka. nez z x Materjały trwałe. efextowne, dodatki wykwintne, uszyte 
kije robotników do robót rzana, Zyblikiewicza 9, y e Wyuczę 4 $ podług ostatnich modeli. 
owych; dla pojedyn- na prawo. 2 i | Š . Spodnie gotowe czarne, granatowa, szare lub w ianych ko- 
e ri dnie bóle - — | angielskiego w ciągu 4 mie- 5 i £  lorach. czysto wełniane, gładkie, lub w krateczkę, Cena za 1 parę 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Beczki | sięcy. Metoda Berutza. Cena ~a 98 / ME 8.200. 
i 1149 | naftowe używane w dobrym | przystępna. Zgłoszenia Biuro wą Spodnie czarne lub granatowe gał. B. z Bostonów lepszych 
fabryki. > CZĘ : 
raDrY A mmc | stanie kupuję w każdej ilości. | „PRASA* Karmelicka 16, pod fabryk po Mk 11.300— 1 14,400—. 
.p ; i Ą 
Podmłynarza Zgłoszenia pod „H. W“. do | „Sumienna*. 114 Spodnie do ubrań wizytowych, czarne tło białe paski po Mk 12900—, 14,900— 


i, rczyków zwin- | Piura „Ruch* Kraków, Szcze- | ———————— | i czysto kamgaruowe po 16.900— i 18.900 —. 

i dwóch sora zł z satem | pańska 9. 1100 |Książkę służbową, | Również posiadamy paita jesłonki z dobrych zimowych materynłów specyalnie 
mych i u yca Z Sa l SAR | e paltotowych, we wszystkich kolorach, tasony ostatniej mody w 3 gatunkach. Fasonj 
utrzymaniem, przyjmie zara Do sprze zania | metrykę, świadectwo wyzwo- | kimonowe lub Reglany gat. A. 31.500—, gat. B. M. 38900'—, gat. C. Mk. 44.500'—' 
młyn Krzeszowice. Zgłoszenia glin i td. zawiniętą w paczkę Wykończenie i dGogatki wykwintne tesa 


` PA w M . : 
osobiste, ugoda na miejscu. raea T. | Z 5 Za przesyłkę i dolicza się Mk, 1000 —. ? 
| Wiadomość Poselska 16, | p. SBAWEM= LEAEĘ. CHU Robota naszych gotowych uprań wykonana jest we własnej 
ladnie na lewo. j , znalazcę O zwrot do Zakiadu | pracowni, wobec czego za takową gwarautujemy. ( 
og ni 6 3 į Brata Alberta na Kaźmierzu. ; : ra apipi eienn i rige Pony podać miarę w centy- A | 
szewscy znajdą zajęcie (Czar- SZ ————— || metrach, szeroko ji i długość, z braku miernika można przysłać / * 
nowiejska 70). 1141 k Szkło a A Zgubione nitkę w kopercie. Na jesionkę potrzebna tylko miara aiae Deki, A 
okienne sprzedaje, wykonuje średni i wysoki oraz szerokość w plecach. 


* dokumenta wojskowe na na-: 


i FAY 
Szofer S Binkelstalupe Mitolajeka 0. M Władysław Piotrowski ' _ Za nasze towary otrzymujemy podziękowania i powtórne za- > F ! | 
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Wyścigi na pogórzu szwabskiem 8. X. 1922. 


Hr. Kolowrath zdobywając nagrodę wędrowną węg. klubu 
autom. 
Fr. Wetzke uzyskując najlepszy czas wozów turowych. 
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Redaktor naczelny: Sml Zaeckoz, 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawnierej „iłaprzóś” w Krakowie, Czcionka Drukarni Lydowsj w Krakowie. 


